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Pod znakiem narad i konferencyj — Blum i Herriot - Ewentualnie Blum prom jerem

Paryż. (PAT). Rozpoczynający się 
tydzień polityczny stoi pod znakiem na­
rad i konferencyj, zmierzających nietyl- 
ko do ustalenia zasadniczego składu 
gabinetu, lecz także i kwestyj personal­
nych. W dlniu dzisiejszym precyzują 
oficjalnie swoje stanowiska, t. zw. unja 
socjalistyczna i republikańska, oraz ge­
neralna konfederacja pracy. Ponieważ 
udział radykałów w przyszłym rządzie 
nie ulega żadnej wątpliwości, przeto po 
odpowiedzi unji socjalistycznej oraz ge­
neralnej konfederacji pracy zostanie 
zakończona pierwsza część podjętego 
przez Bluma zadania, polegająca na u- 
zyskaniu zasadniczych odpowiedzi po­
szczególnych partyj.

Stanowisko generalnej konfederacji 
pracy sprecyzował sekretarz generalny 
tej organizacji Jouhaux w następujący 
sposób: konfederacja nie weźmie udzia­
łu w rządzie, odnosi się jednak przy­
chylnie do idei współpracy. Współpra­
cę Jouhaux wyobraża sobie w formie 
powołania komisji, do której weszłyby 
ï jednej strony osoby, wydelegowane 
przez rząd, a z drugiej przedstawiciele 
konfederacji. Komisja rozważałaby te 
punkty planu konfederacji generalnej 
pracy, które nadawałyby się do natych­
miastowej realizacji. Dotyczy to zwła­
szcza uruchomienia planu wielkich ro­
bót publicznych.

Głównym elementem, wokół które­
go skupia się obecnie zainteresowanie 
kól politycznych, jest jednak kwestja 
ustosunkowania się Herriota do propo­
zycji wzięcia udziału w przyszłym rzą­
dzie. Aluzja, jaką uczynił dep. Blum 
w czasie swego przemówienia w „Ame­
rican Club“ do sprawy długów wojen­
nych, przyczyniła się w znacznej mierze 
do wytworzenia pogłosek, że Herriot o- 
bejmie w przyszłym rządzie tekę mini­
stra spraw zagranicznych. Odpowiedź 
jakiej udzielił Herriot zapytującemu go 
korespondentowi „Le Temps“, uważa­
na jest za bardzo charakterystyczną, 
gdyż wbrew swym oświadczeniom, zło­
żonym przed głosowaniem balotażo- 
wem, Herriot obecnie nie oświadczył 
z miejsca, że nie wejdzie w skład przy­
szłego rządiu, lecz ograniczył się tylko 
do powiedzenia, że odbędzie w tej spra­
wie rozmowę z dep. Blumem w ciągu 
bież, tygodnia. Naskutek tego jeden z 
dzienników popołudniowych podał już 
nawet wiadomość, że rozmowa Herrio- 
ta z Blumem odbyła sie iuż na teryto­
rium szwajcarskiem. Wiadomość ta 
została jednak przez Herriota zdemen­
towana.

Pomimo to w prasie utrzymuje się 
przekonanie, że nie należy uważać za 
wykluczone objęcia przez Herriota kie­
rownictwa Quai d'Orsay. Zdaje się jed­
nak, że Herriot przed wyrażeniem zgo­
dy musiałby dojść dk> porozumienia z 
szefem przyszłego rządu nietylko co do 
zasadniczej linji polityki zagranicznej, 
Jęcz także co do głównych zagadnień,

i kierownikiem Quai d'Orsay
związanych z polityką finansową. Dla­
tego ewentualne wejście Herriota do ga­
binetu Ęiuma, jak podkreśla „Paris Mi­
di“, miałoby podwójne znaczenie: z 
jednej strony ze względu na stanowi­
sko Herriota wobec Moskwy i paktu 
francusko - sowieckiego byłony to za­
dośćuczynieniem życzeniom partji ko­
munistycznej w zakresie polityki zagra­
nicznej, z drugiej zaś wprowadziłoby 
równocześnie do rządu element sprzeci­
wu wobec tendencyj komunistycznych 
i socjalistycznych w polityce finanso-

M/S „Batory“ przy dworcu morskim w dniu poświęcenia, widziany z kapitanatu portu.

0 sytuacji politycznej w Londynie
Londyn. (PAT). Rada ministrów 

zebrała się celem wysłuchania sprawo­
zdań min. Edena o rozmowach, które 
przeprowadził w Genewie i w Paryżu.

Berlin. (PAT). Koła polityczne 
Berlina obserwują z najwyższem zain­
teresowaniem rozwój sytuacji politycz­
nej w Londynie. Tarcia, zarysowujące 
się w łonie rządu brytyjskiego, ocenia­
ne są tu niezwykle poważnie. 0 ponie- 
działkowem posiedzeniu gabinetu mó­
wią, jako o krytycznej sesji, a najbliż­
szy okres, według tutejszych wiadomo­
ści, ma zadecydować o kursie polityki 
angielskiej.

Trzy zasadnicze punkty tej polityki 
muszą w przekonaniu tutejszych kół po­
litycznych znaleźć w ciągu najbliższych 
tygodni całkowite wyjaśnienie: i. Przy­
szły stosunek W. Brytanji do Włoch, 
2. Reforma Ligi Narodów, 3. Rokowania 
lokarneńskie.

Każdy z tych punktów dotyczy bez­
pośrednio najżywotniejszych interesów 
Niemiec. Stosunki włosko - brytyjskie 
odbić się muszą na stosunku Niemiec

wej. W ten sposób Blum uczyniłby na 
terenie międzynarodowym gest, który 
zadowoliłby Moskwę, a równocześnie 
na platformie wewnętrznej uczyniłby 
zadość życzeniom drobnych ciułaczy 
francuskich.

W razie, gdyby Herriot odpowiedział 
odmownie na propozycję dep. Bluma, 
to — zdaniem prasy — najprawdopo­
dobniej szef przyszłego rządu sam ob­
jąłby kierownictwo Quai d'Orsay, po­
wołując na podsekretarza stanu w tem 
ministerstwie deputowanego Viennota.

do Austrji. Reforma Ligi Narodów jest 
bodaj zasadniczym postulatem Wil- 
helmstrasse. Rokowania lokarneńskie 
zaś wiążą się bezpośrednio z propozy­
cjami niemieckiemi, które w rozumie­
niu Berlina dać mają Europie pacyfika­
cję i wprowadzić ją w erę współpracy 
gospodarczej, tak niezbędnej dla trze­
ciej Rzeszy, celem podtrzymania do­
tychczasowego kursu polityki we­
wnętrznej.

Rekonstrukcja gabinetu brytyjskie­
go wydaje się tu czynnikom miarodaj­
nym ewentualnością całkiem możliwą. 
Przypuszczają tu, że porażki odniesione 
w ciągu ostatnich miesięcy przez obęc; 
ny gabinet hrytyjski, nie ułatwiły mu 
obrony swoich nowych tez przed izbą 
gmin. Troska o przyszły kurs polityki 
brytyjskiej zwiększa obawy, czy nie pój­
dzie on po linji dalszego zbliżenia do 
Francji. „Czy Anglja, zapytują tu z nie­
pokojem, dla się wciągnąć do ideologicz­
nego frontu, który zbudować chcą przy­
jaciele Bluma?“

Sen. Szujski oddaje statek „Batory“, 
kpit. Borkowskiemu.

5H5559

0 u kład morski
Warszawa. (Tel. wł.) Urzędowo 

donoszą, że rząd brytyjski zwrócił się 
j zaproszeniem do rządu polskiego z 
propozycją zapoznania się z treścią no­
wego układu morskiego, zawartego 25 
marca 1936 pomiędzy Anglją, Amery­
ką i Francją, celem ewentualnego póź­
niejszego przystąpienia. W tym celu 
ambasador polski w Londynie rozpocz- 
nie niebawem rozmowy dyplomatyczne 
w tej sprawie, w których jako rzeczo­
znawca marynarki weźmie udział kapi­
tan Solski.

Tajny konsystorz papieski
Citta del Vaticano (PAT). 

W kołach watykańskich potwierdza 
się wiadomość, że Papież Pius jedena­
sty odbędzie tajny konsystorz dnia 15 
czerwca i konsystorz publiczny dnia 
18 czerwca r. b. Na tajnym konsy- 
storzu Ojciec święty zamianuje 2 no­
wych kardynałów msgr. Mercati pre­
fekta bibljoteki apostolskiej oraz 
msgr. Tisserant, zastępcę prefekta 
bibljoteki.

Na konsystorzu publicznym Papież 
Pius XI wręczy kapelusze kardy­
nalskie dwom nowym kardynałom, o- 
raz 4 nuncjuszom z Paryża, Madrytu, 
Warszawy i Wiednia, którzy zostali 
podniesieni do purpury kardynalskiej 
w roku ubiegłym.

Podejrzany samolot
Lille. (PAT). Wielkie poruszenie 

wśród tutejszego społeczeństwa wywo­
łała wiadomość o przelocie niemieckie­
go jednopłatowca „Junkers“ nad budo- 
wanemi obecnie fortyfikacjami koło o- 
środka przemysłu metalurgicznego w 
Maubeuge. Samolot nadleciał od wscho­
du i krążył nad fortyfikacjami na wy­
sokości zaledwie 200—300 m.

Minister wojny gen. Maurin, odby­
wający w towarzstwie szefa sztabu ge­
neralnego gen. Gemelin inspekcję gra­
nicy północno - wschodniej, zarządził 
natychmiastowe dochodzenia.

Polsce potrzeba silnego lotnictwa!
Złóż datek na samotot bojowy „Chrobry“

Wszelkie datki należy wpłacać w administracji naszego pisma — Poznań, Św. Marcin 70 — lub na konto P. K. O. 200 149.
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Perła Ziemi Kujawskiej
U ruin starożytnego

(Od własnego korespondenta
Ciechocinek, w maju.

Jedna z najstarszych pamiątek dzie­
jów Polski są ruiny zamku w Raciąż­
ku. His tor ja tego zamku łączy się z 
rokiem 1065, który przynosi pierwszą 
wzmiankę o zamku w Raciążku, obo­
wiązanym płacić pewną daninę na rzecz 
klasztoru benedyktyńskiego w Mogil­
nie.

Ruiny zamku wznoszą się na wynio­
słem wybrzeżu starego koryta Wisły, 
o cztery mile od! Włocławka, tuż przy 
Ciechocinku, pomiędzy starem a dzi- 
siejszem lewem wybrzeżem rzeki. Wi­
dać stąd) równinę, na której rozsiadły 
się zakłady kąpielowe ciechocińskie, a 
obok — nad Wisłą — Słońsk, wioskę 
przez kolonistów niemieckich zamiesz­
kaną.

Równina ta stanowi stare łożysko 
Wisły, która na kilkukilometrowej, pu­
stej dziś przestrzeni wody swe rozle­
wała.

Dawne to koryto zbaczać musiało 
nalewo, pod zamek raciąski, zaraz za 
Nieszawą. Przypuszczalnie tylko Nie­
szawa posiada do dziś pierwotne kory­
to Wisły. Dowodzi tego prastary ko­
ściół nieszawski w stylu gotyckim-krzy- 
żackim, wzniesiony tuż nad samym 
brzegiem Wisły.

Kto i kiedy dźwignął mury tej świą­
tyni, trudno dóciec, sądząc jednak z 
konstrukcji i materjału budowli, t. j. 
cegły, pierwszy raz na Kujawach do bu­
dowy zastosowanej — pochodzi ona 
prawdopodobnie z XIII wieku. Szcze­
gół ten świadczy zarówno o dość znacz­
nej i skomplikowanej wędrówce koryta 
Wisły, jak o tern, że zamek raciąski co- 
najmniej o trzy wieki starszy jest od 
kościoła w Nieszawie, w którym, w 
stallach gdańskiej roboty snycerskiej, 
królowa Jadwiga zanosiła gorące modły 
o powodzenie układów, prowadzonych 
na zamku raciąskim z wielkim mistrzem 
krzyżackim Konradem von Jungingen.

Zamek był własnością biskupów ku­
jawskich. Pod względem strategicznym 
posiadał duże znaczenie.

Dnia 10 czerwca 1397 • roku po raz 
pierwszy przybyła na zamek Jadwiga w 
licznym orszaku. Stawił się również 
wielki mistrz krzyżacki w otoczeniu 
świty. W następnym roku odbył się po­
wtórny zjazd Jadwigi z Krzyżakami, 
na którym królowa zapowiadała klęskę 
Zakonu. Był też król Władysław Ja­
giełło kilka raz ■ gościem na zamku.

Po wiekopomnem zwycięstwie pod 
Grunwaldem, wracając z wojskiem do 
kraju, Jagiełło podążył do Raciążka, 
aby biskupowi ks. Janowi Olicie po­
dziękować za świetną organizację dzia­
łu wywiadowczego w czasie wojennej 
wyprawy.

Gdy zaś Henryk von Plauen, wielki 
mistrz Zakonu, znużony wojną prosił 
króla o rozejm i osobistą rozmowę, król 
wyznaczył na miejsce zjazdu znów za­
mek raciąski. Odbył się on 9 grudnia 
1410 roku. Układy jednak nie dały 
żadnego rezultatu.

Raciążek, zwłaszcza jego zamek — 
posiada zatem wspaniałą i bogatą prze­
szłość historyczną. Widzimy resztki 
starożytnego zamczyska, którego wyż­
sze kondygnacje, w trzy słupy spiętrzo­
ne, stoją jak olbrzymy na straży pozo­
stałej dolnej części zamku. Osłaniał on 
niegdyś jedną z najświatlejszych posta­
ci naszej przeszłości — królowę polską 
Jadwigę i jej męża walecznego króla 
Jagiełłę.

Piękne i malownicze położenie zam­
ku, bliska odległość od Włocławka, łat­
wa lądowa i wodna komunikacja — oto 
przyczyny, dla których zamek raciąski 
stał się ulubioną rezydencją biskupów 
kujawskich, jak Żnin — biskupów gnie­
źnieńskich. Bawił tu często Gerward, 
jeden z najznakomitszych biskupów 
polskich, gorący patrjota i główny do­
radca Łokietka, dla którego wyjednał u 
stolicy apostolskiej w Awinjonie, mimo 
intryg krzyżackich, zezwolenie na koro­
nację.

Niegdyś Raciążek nosił nazwę „Ra­
ciąż“, wywodzącą się pódl względem ety­
mologicznym od wyrazu „raciędz“, 
czyli „w o j o w n i k“, dziś jeszcze przez 
Serbów używanego. Świadczyłoby, to, 
że zamek nietylko posiadał wybitne 
znaczenie strategiczne, ale również 
dzielnie się bronił przed atakami nie­
przyjaciół i na zaszczytną tę nazwę 
godnie sobie zasłużył.

Kroniki mówią o Raciążku, jako 
miasteczku — jednak dzisiaj jest on 
zwykłą wsią, liczącą kilkaset dusz. —

zamku w Raciążku
„Kurjera Poznańskiego“)
Dawna jego świetność zgasła bezpo­
wrotnie. Stał się legendą i miejscem, 
zwiedzanem przez turystów, przejezd­
nych i kuracjuszów z pobliskiego Cie­
chocinka.

I oto przeszłość, legenda, patyna 
czasu — łączą się z świetną, pełną ży­
cia i nadziei teraźniejszością. Widać 
z tego, że zakątek: Raciążek-Ciechoci- 
nek — to ulubione miejsce królów pol­
skich, władców polskiej ziemi. Przy­
czyna głębsza, która ściąga w te strony 
gości tak dóstojn. zdaje się wypływać z 
tych.samych przesłanek, co przed wie­
kami. Na imię jej — sól! Już przed 
wiekami klucz raciąski obowiązany 
był dostarczać na stół biskupa kujaw­
skiego m. in. dwa korce soli, a więc 
ńa owe czasy bajeczną ilość. Wody 
źródeł solankowych z okolic Raciążka 
stanowiących dziś Ciechocinek, były 
używane również w przypadkach róż­
nych dolegliwości przez mieszkańców 
zamku w 15-tym wieku. Pisze o tem 
starosta raciąski imć. pan Jarosław 
Sokołowski.

Okolice Raciążka, to niewyczerpany 
teren dla turystyki krajowej, pełen

Ze zjazdu Związku Lekarzy R. P.
Wniosek o nie przyjmowanie lekarzy-iydów na członków

Warszawa. (Tek wl.). W niedzie­
lę odbyło się walne zebranie Zw. Le­
karzy Rzplitej Polskiej pod przewod­
nictwem dr. Drozda.

W obszernej dyskusji poruszono 
szereg bolączek zawodu iekarskiego, a 
po udzieleniu absolutorium prezydjum 
wpłynął wniosek delegatów okręgu 
poznańskiego i pomorskiego, domaga­
jący się wprowadzenia do statutu po­
prawki w, tym sensie, ażeby członka­
mi nie mogli być iekarze-Żydzi.

Tego wniosku zarząd postanowił 
nie poddać pod obrady, czemu sprze­
ciwili się wnioskodawcy, którzy doma­
gali się nawet, aby głosować bez dy-

„Batory” wyruszył do Ameryki
Na motorowcu jodzie delegacja portu i miasta Gdyni do Ko­

penhagi — Podziękowanie kpt. Korkowskiego
G d y n i a. (T. wł.). W poniedziałek o 

godz. 16,30 odpłynął z Gdyni w pierw­
szą swoją podróż do Ameryki motoro­
wiec polski „Batory“. Statek polski 
żegnała licznie zebrana w porcie pu­
bliczność. Wśród pasażerów statku 
znajduje się wiceminister Doleżal, ja­
ko oficjalny przedstawiciel rządu pol­
skiego, delegowany na podróż inaugu­
racyjną. Dalej jadą do Ameryki amba­
sador Potocki, generałowie Orlicz-Dre- 
szer i Wieniawa - Długoszewski oraz 
biskup piński N: emira. Proponowane 
wycieczki szkolne do Ameryki dzieci 
polskich nie doszły do skutku.

Do Kopenhagi wiezie statek delega­
cję portu i miasta Gdyni z dyrektorem 
Urzędu Morskiego, inż. Łęgowskim i 
komisarzem Sokołem na czele. Dele­

Prof. Charlety w Warszawie
Warszawa. (Tel. wl.) Do War­

szawy przybył, jako gość ambasadora 
francuskiego Noela, dyrektor uniwer­
sytetu paryskiego prof. Charlety z żo­
ną. Wygłosi on w Warszawie na uni­
wersytecie dwie prelekcje, (w.)

Zgon Nahuma Sokołowa
Warszawa. (Tel. wł.) Jak dono­

szą z Londynu, zmarł tam wczoraj na 
udar serca prezydent honorowy 
wszechświatowej organizacji sjoni- 
stycznej, jeden z twórców ruchu sjoni- 
stycznego i czołowy polityk światowe­
go żydostwa, Nahum Sokołow.

Antypaństwowa sekta 
japońska

Tokio. (PAT). Władze japońskie 
wydały polecenie zburzenia głównej 
świątyni znanej sekty „omotokya“, 
która została uznana za antypaństwo­
wą, została rozwiązana w całej Japonji, 
zaś przywódca jej Deguohi został osa­
dzony w więzieniu. Świątynia znajdu­
je się w pobliżu miejscowości Ayabe na 
północny zachód od Kyoto i składa się 
z blisko 109 budynków. Prace nad zbu­
rzeniem świątyni przy użyciu dynamitu 
potrwają około dwóch tygodni.

najpiękniejszych widoków i świetnej 
przeszłości. Przygnała mnie w te stro­
ny niepokonana chęć, by zbliska spoj­
rzeć na drogie sercu każdego. Polaka 
szczątki murów i stąpać po ziemi, po 
której chodziła Jadwiga i Jagiełło.

Wchodzę na najwyższy filar daw­
nego zamku i obejmuję okiem okoli­
cę; widzę u stóp nizinę nieco monoton­
ną i dziką, porysowaną lasami i zagaj­
nikami, & zdała lśni srebrna, błyskotli­
wa wstęga Wisły.

Zapada zmrok.
Ciechocinek płonie ogniem światła 

elektrycznego. W jego blaskach koły- 
szą się zielone korony drzew i bieleje 
zameczek, przeznaczony dla Prezyden­
ta Rzplitej.

Słońce zapada coraz niżej i niżej, 
aż wreszcie stacza się swą rozpaloną 
kulą w głębiny wiślanych wód.

Ogarnia mnie dziwny emocjonujący 
nastrój. Zdaje mi się, że zaraz wejdzie 
na basztę zamkową trębacz i oznajmi 
przybycie gości. Złudzenie jest dość 
silne, sugestywne. W wyobraźni wi­
dzę orszak rycerzy w zbroję zakutych, 
słyszę chrzęst zbroi i parskanie koni...

Nagle przerywa ciszę ryk przecią­
gły-Czyżby? — .

Nie. To pociąg dojeżdża do stacji 
ciechocińskiej...

Wracam niechętnie z żalem w sercu 
T. G.

skusji i formalnie uzyskali większość. 
Jednak przewodniczący udzielił głosu 
prezesowi Związku dr. Pokulskiemu, 
który apelował, aby wniosku 
uchwalali.

Stanowisko przewodniczącego wy­
wołało oburzenie delegatów okręgu 
poznańskiego i pomorskiego, którzy 
oświadczyli, że wobec nielojalności 
przewodniczącego nie mogą brać . u- 
działu w dalszych obradach i opuścili 
gremjalnie salę. Wówczas przewodni­
czący poddał pod glosowanie wniosek, 
który w tych warunkach wobec nie­
obecności Wielkopolan i Pomorzan, 
upadł. (w)

nie

gacja ta udaje się do Kopenhagi na za­
proszenie tamtejszego urzędu portowe 
go.

W pierwszej swojej podróży do A- 
meryki „Batory“ wiezie mniej pasaże­
rów, aniżeli to uczynił w swojej pierw­
szej podróży statek „Piłsudski“. Bar­
dzo pocieszającym natomiast objawem 
jest fakt załadowania statku towara­
mi. „Batory“, posiadający urządzenia 
chłodnicze, wiezie m. in. do Ameryki 
większy transport polskich szynek.

Komendant statku, kpt. Borkowski 
otrzymał z całej Polski liczne listy i de­
pesze z gratulacjami. Kpt. Borkowski 
za pośrednictwem prasy na tej drodze 
śle słowa podziękowania za okazaną 
mu życzliwość, (p.)

Negus na „Kościuszce“
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 

donosi ze Stambułu, że według obiega­
jących tam pogłosek, cesarz Haile Se­
lassie przejeżdżać będzie w dniu 25 bm. 
przez port Stambułu na pokładzie stat­
ku „Kościuszko“, udając się do Kon- 
stanzy.

Rozwiązanie 
senatu irlandzkiego

Londyn. (PAT). De Valera ma 
wydać dziś ostatnie zarządzenia w 
związku ze zniesieniem senatu irlandz­
kiego. Projekt ustawy, przewidujący 
skasowanie izby wyższej, był przyjęty 
przez dail — parlament irlandzki 18 
miesięcy temu. Opozycja senatu prze­
ciwko ustawie, przyjętej przez izbę de­
putowanych, pozwoliła na przedłużenie 
istnienia izby wyższej do końca roku 
1935. Począwszy jednakże od dnia 15 
grudnia 1935 r. de Valera zgodnie 
konstytucji miał prawo rozwiązać se' 
nat po upływie €0 dni. Trudności we­
wnętrzne oraz choroba de Valery, który 
zmuszony był poddać się operacji oczu 
w Szwajcarji, opóźniły wykonanie po­
stanowienia dailu irlandzkiego. Dziś 
na wspólnem zebraniu senatu i dailu 
de Valera ogłosi rozwiązanie izby wyż­
szej.

Z CHWILI
Konserwatywno - „sanacyjny“ „Czas 

pisze o dokonanym 16 bm. wyborze nowe­
go prezydenta m. Lwowa m. in., co nastę­
puje:

„...Z pochodzenia prez. Ostrowski jest 
lwowianinem. Fakt wyboru prezydenta- 
autochtona jest niewątpliwie dla miasta 
zdarzeniem pomyślnem“

Zasada wybierania prezydentem mia­
sta przedstawiciela ludności miejscowej 
jest oczywiście słuszna. Powinna też o’ 
niej pamiętać przyszła poznańska rada 
miejska przy jesiennym wyborze prezy­
denta miasta, — tak, jak pamiętał o teni 
w roku 1934 radziecki Klub Narodowy, wy­
suwając kandydatury dr, Mieczkowskiego 
i prez. Ratajskiego, które, niestety, nie zo­
stały zatwierdzone przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

*
Z faktami przeszłości pisarze „sanacyj­

ni" zwykli się obchodzić niesłychanie 
swawolnie, irytując się na każde słowo 
poważne, swawoli tej stające wpoprzek.

Świeżo koła te zirytowały się bardzo 
książką J. Giertycha „Tragizm losów Pol­
ski", autor bowiem charakteryzuje dzia­
łalność obcych agentur żydostwa i maso- 
nerji w Polsce w ostatnich wiekach aż po 
czasy dzisiejsze. .W krytyce pracy Gier­
tycha, z jaką na łamach warszawskiego 
„sanacyjnego" „Kurjera Porannego“ wy­
stąpił p. W. R. (Rzymowski, Członek t. zw. 
Akademji Literatury), obóz narodowy 
przedstawiony jest oczywiście jako obóz 
„carosławia", a — tylko ten drugi obóz 
jako obóz czynu żołnierskiego.

Te „prawdy historyczne“ były już sto 
razy sprostowane, ale powtarzać będzie się 
je oczywiście po tamtej stronie jeszcze 
kilkaset razy w płytki, trywjalny sposób. 
„Warsz. Dziennik Narodowy“ kreśli w 
związku z tem takie uwagi:

„Rzeczą uderzającą jest bezradność 
„akademików literatury“ w stylu p. Rzy­
mowskiego, z jaką tkwią oni, gdy mówią 
o najnowszej historji Polski, w demago­
gicznej frazeologji popularnych, panegi- 
rycznych broszurek i z jakiej nie mogą 
sie wyzwolić. Pięćdziesiąt lat minęło od 
powstania ruchu narodowego, trzydzieści 
od rewolucji 1905 roku, dwadzieścia parę 
od wybuchu wielkiej wojny, osiemnaście 
od odbudowania Polski, dziesięć od zama­
chu majowego — a czołowi piewcy i tru­
badurzy „sanacyjnego“ regime‘u wciąż je; 
szcze posługują się broszurkami, mowami 
na „akademiach“, gołosłownemi artykuła­
mi po dziennikach, lecz nie próbują na­
wet swych „akademjowych" i broszurko­
wych twierdzeń uzasadnić głębiej.

„Gdzie są „sanacyjne“ publikacje hi­
storyczne, „sanacyjne" oświetlenie wyda­
rzeń politycznych w Polsce i Europie w 
latach 1905—1921? Gdzie jest „sanacyjna“ 
odpowiedź na Dmowskiego „Politykę pol­
ską i odbudowanie państwa“? Gdzie jest 
„sanacyjna“ odpowiedź na Seydy „Polskę 
na przełomie dziejów“? Czy przyjdzie kie­
dykolwiek „sanacyjna“ odpowiedź na inne 
historyczne wydawnictwa?“

Drobnym, ale znamiennym do tego te­
matu przyczynkiem są wywody warszaw­
skiego korespondenta „Dziennika Pozn.“ 
(Civisa), który m. i. pisze, że „Stanisław 
Grabski w imieniu endecji zawarł tajny 
układ z Żydami“.

Czytamy to na łamach wspomnianego 
pisma po raz, nie wiadomo już, który. Ale, 
choćby to powtórzono jeszcze kilkadzie­
siąt razy, nie wmówi się w opinję publicz­
ną rzeczy świadomie przekręconej. Praw­
dą bowiem notoryczną jest i pozostanie:

że wprawdzie prof. Stanisław Grabski 
w swoim czasie, jako minister oświaty, 
istotnie prowadził rokowania z Żydami;

że jednak parlamentarny Związek Lu­
dowo-Narodowy, skoro się o tem dowie­
dział, akcję tę jednomyślnie i stanowczo
potępił;

a że w okresie „sanacyjnym“ publiczne 
występy prof. Stanisława Grabskiego (oraz 
brata jego Władysława) były przez obóz 
„sanacyjny“, między innemi przez „Dzien­
nik Pozn.“, bardzo często wygrywane wła­
śnie przeciwko obozowi narodowemu.

Tak mówią gołe fakty, nie wymagające 
już z naszej strony żadnych komentarzy.

Strajk w Buigarji
Sofja (PAT). Wobec tego, iż wła­

ściciele zakładów tytoniowych nie 
zgodzili się na podwyższenie płac, ro­
botnicy ogłosili strajk generalny. O- 
koło 40.000 robotników opuściło fa­
bryki tytoniowe. Zachodzi obawa, iż 
robotnicy zatrudnieni w innych gałę­
ziach przemysłu przyłączę, się do 
strajku, by poprzeć żądania swych to­
warzyszy.



Numer 533 Kurjer Poznański, wiórek, 19 maja 1936 Strona 3

Mai

19
WTOREK

Kalendarz rzym.-kat 
Wtorek: Krzyz. dz. 

Piotra Cel.
Środa: Krzyż, dz., Ber­

nardyna
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Krzesomyala 
Środa: Bronimira

Słońca: wschód 3,51 
zachód 19,47

Długość dnia 15 g. 56 min.
Księżyca: wschód 2,32 zachód 18,28 

Faza: 1 dzier przed nowiem.
POGRZEBY:

Dziś: Śp. Zofji Flaumowej o godz. 16 z 
kaplicy szpit. wojskowego, Wały Ja­
na III. — Śp. Teodora Nawrockiego 
o godz. 16,30 ul. Św. Czesława 17. — 
Śp. Władysława Ziilsdorffa o godz. 
17 z kaplicy szpit. wojskowego, Wa­
ły Jana III. — Śp. Donata Jabłońskie­
go o godz. 17,30 z kaplicy szpit. woj­
skowego, Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Najpiękniejsza 

z kobiet".
Teatr Polski: Dziś — „Nieusprawiedli­

wiona godzina“.
Teatr Nowy: Dziś — „Pierwszy Legjon“.

Proces apelacyjny o zajścia 
w żninie

W dniu wczorajszym toczył się przed 
sądem apelacyjnym w Poznaniu proces 
przeciwko 21 bezrobotnym, oskarżonym o 
to, że w końcu grudnia z. r. i 3 stycznia br. 
dopuścili się napadu na magistrat w Żni­
nie, chcąc w ten sposób zmusić burmistrza 
do udzielenia im dorywczej pracy z za­
płatą 3 zł dziennie, oraz że w tym czasie 
pobili ośmiu policjantów, broniących do­
stępu do magistratu.

Sąd okręgowy w Bydgoszczy wyrokiem 
z dnia 14 marca br. skaza! wszystkich o- 
skarżonych na kary aresztu lub więzienia 
od 6 tygodni do 14 miesięcy. Od wyroku 
tego zaapelował tak prokurator, jak i 
oskarżeni.

Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy 
ogłosił wyrok, mocą którego została pod­
wyższona kara osk. Antoniemu Rożkowi z 
6 tygodni na 3 miesiące aresztu za znie­
wagę starosty. Osk. Franciszkowi Nowa­
kowi sąd obniżył karę więzienia z 14 mie­
sięcy do 1 roku, a Janowi Idczakowi z 1 
roku na 8 mieś, więzienia, jednak bez za­
wieszenia wykonalności.

W stosunku do pozostałych oskarżo­
nych sąd apelacyjny uprzedni wymiar ka­
ry zatwierdził, przyjmując jedynie w sto­
sunku do niektórych oskarżonych inna 
kwaiikftkację prawną, (m.)

Szpiegostwo w Japanji
Qh-ToI^jj‘ -PAT^- — Dziennik „Jigi 
Shimpo donosi, że rewizje, dokony­
wane przez policję od dnia 26 lutego
ioS w kt -SensacyJ'^' afer» szpie­
gowską, w ktorę, wmieszani są rzeko-
“iW“/ jednej z ambasad, do­
prowadziły do aresztowania 31 obywa-
fnnffTsklCh: skarżonych o dzia­
łalność komunistyczną. Dziesięciu a- 
r"Z ranych Jest oskarżonych o po- 
SWjałcóme ustawy o „zachowaniu po-

Us-tawy ° ’’Przestrzeganiu ta­jemnic wojskowych“, 
ni Zkilr~Z-enia wyn'ka, iż oskarże-
JapończyTa hlT MitSUri Inouye’ 
iednei , ’ b^acego urzędnikiem
dane detwp baS.a<? w Tokj°’ zbierali 

> otyczące tajemnic wojskowych.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

Przeciwko imigracji Żydów do Palestyny
Kair. (PAT). Z Jerozolimy dono­

szą, że wysoki komisarz brytyjski przy­
jął przywódców arabskich i przedłożył 
im kilką projektów, dążących do ogra­
niczenia imigracji żydowskiej do Pale­
styny. . Jak sądzą, Arabowie są zdecy­
dowani odrzucić jakikolwiek kompro­
mis, domagając się całkowitego wstrzy­
mania imigracji żydowskiej.

Sytuacja w Jerozolimie jest nadzwy­
czaj napięta. Policja znajduje się w sta­
nie ostrego pogotowia w obawie przed 
nowemi rozruchami. W pobliżu konsu­
latu abisyńskiego został zamordowany 
pewien chrześcijanin narodowości au­
striackiej.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
We wtorek, 19 bm. o godz. 20 w lokalu M. W. odbędzie się

Kurs kandydatów
z ref. kol. A. Kempińskiego n. t.: „Program polityczny Obozu Narodowego*

We wtorek, dnia 19. bm. o godz. 20 odbędzie się w lokalu M. W.
Zebranie Sekcji Koleżanek

Referat p. Ł: „Wpływ żydów na życie kulturalne Polski“ wygłosi koi. Musielewska 
zr 3°i Obecność obowiązkowa.

Dr. M. Jaroszyński
Warszawa. (PAT). Minister 

skarbu powołał dr. Maurycego Jaroszyń­
skiego na stanowisko przewodniczące­
go centralnej komisji oddłużeniowo- 
oszczędnościowej dla samorządu.

Wizyta w Berlinie
Berlin. (PAT.) Wczoraj rano 

przybył do Berlina w otoczeniu 3 wyż­
szych oficerów państwowej policji ko­
mendant główny gen. Kordjan-Zamor- 
ski, witany na dworcu przez przedsta­
wicieli ambasady R. P., przedstawicieli 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Rzeszy oraz policji.

W ciągu dnia dzisiejszego gen. Kor- 
djan-Zamorski złożył wizyty wicemi­
nistrowi spraw wewn. Pfundtnerowi, 
sekretarzowi stanu Koernerowi, oraz 
kierownikom poszczególnych wydzia­
łów policji Rzeszy.

Wobec pogłosek 
o samobójstwie v. Boescha

Berlin. (PAT.) Niemieckie biu­
ro informacyjne donosi: Kilka pism 
zagranicznych, w tej liczbie „Sunday 
Referee“ twierdzi, że ambasdor Rzeszy 
niemieckiej w Londynie von Hoesch 
popełnił samobójstwo ze względów po­
litycznych. Zarówno agencja Retuera, 
jak i niemiecki charge d‘afafires w 
Londynie oświadczyli, że to twierdze­
nie jest oszczerczym wymysłem, po­
zbawionym wszelkich podstaw. Od 
jednego z najbliższych krewnych zmar­
łego ambasadora dowiadujemy się, że 
von Hoesch od wielu lat leczył się na 
serce u lekarza londyńskiego, który 
wezwany do chorego, zdołał jedynie 
stwierdzić zgon,

Londyn. (PAT). Minister kolo- 
nij Thomas, odpowiadając na interpe­
lacje oświadczył, że rząd postanowił 
mianować komisję, która przeprowadzi 
dochodzenie co do przyczyn niepokojów 
w Palestynie, oraz zbada wzajemne 
skargi i zarzuty Arabów i Żydów.

Jerozolima. (PAT). W związ­
ku. z ostatniemi zajściami w Palestynie, 
oddziały piechoty brytyjskiej niejedno­
krotnie wraz z lekkiemi czołgami i sa­
mochodami pancernemi, krążą na uli­
cach miast i wsi w całym kraju. Liczba 
Żydów, zabitych od początku rozru­
chów, wynosi 25 osób.

TEATRY
Z Teatru Wialkiego

Dziś ostatnia nowość, operetka „Naj­
piękniejsza z kobiet“ z występem Marji 
Korabianki. W środę „Madame Butter- 
fly" w pierwszorzędnej obsadzie ze znako­
mitymi artystami: dr. Roessler-Stokowską 
J. Wolińskim i Z. Dolnickim. W roli ty­
tułowej wystąpi po raz pierwszy znana z 
występów estradowych artystka Gizela 
Poschówna. Pierwszy występ Poschówny 
na naszej scenie wywołał żywe zaintereso­
wanie. Przedstawieniem dyryguje kapel­mistrz St. Barański.

W czwartek wieczorem „Najpiękniej­
sza z kobiet“.

Z Teatru Polskiego
Cały tydzień repertuar wypełni najnow­

sza lekka komedja z repertuaru scen eu­
ropejskich W. Bekefiege „Nieusprawiedli- 
wona godzina“. Komedja ta będzie grana 
krótki tylko czas, więc kto nie widział jej, 
niechaj się spieszy.

Z Teatru Nowego
Dziś wieczorem powtórzenie ostatniej 

nowości repertuaru teatru, wspaniałego 
widowiska E. Lawery‘ego „Pierwszy Le­
gjon“ („Tajemnice Jezuitów“) w nader ar-

Kinofeafr „SŁONCE“ Kinoteatr

DZIŚ WE WTOREK 
nieodwołalnie poraź ostatni

Najwspanialsza komedja 
muzyczna „Metro“

ja litego Ui
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„„l,llllllll™"
Eleanor Powell - Robert Taylor
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tysfycznem wykonaniu premierowej obsa­
dy. Celem umożliwienia jak najszerszym 
sferom zapoznania się ze znakomitym u- 
tworem, który niebawem zejdzie z reper­
tuaru teatru, ceny biletów na dzisiejsza 
przedstawienie do połowy zniżone.

W środę zostanie odegrana po raz 49 
ciesząca się i nadal niebywałem powodze­
niem świetna sztuka W. Fodora „Matu­
ra“.

SPORT
Lekka atletyka

Warta i Warszawianka spotkają się w 
niedzielę w Poznaniu. W barwach gości 
wystąpią Gieruto i Lokajski. Zapowiedź 
spotkania wzbudziła duże zainteresowa­
nie.

0 puhar Davlsa
Anstrja — Polska 3:2. W poniedziałek 

zakończyło się w Wiedniu spotkanie teni­
sowe o puhar Davisa pomiędzy Polską a 
Austrją.

Zawody zakończyły się dokończeniem 
gry Hebda — Baworowski, przerwanej w 
niedzielę wskutek nagłej ulewy przy sta­
nie 6:0, 2:6, 4:6, 6:1, 2:1 dla Hebdy. Polak 
wykazał znowu wspaniałą formę i świet­
ną taktykę. Mimo że jego przeciwnik pro­
wadził już 4:3, Hebda speszył się i powoli 
opanował sytuację. Baworowski, zdener­
wowany wybijał wiele piłek na aut. Przy 
stanie 5:4 dla Hebdy, Baworowski doszedł 
znowu do głosu i przy szalonem podniece­
niu publiczności wyrównał. Hebda jednak 
zdobył dalsze dwa gemy i rozstrzygnął se­
ta a zarazem i spokanie na swoją korzyść, 
wygrywając 6:0, 2:6, 4:6, 6:1, 7:5.

Następnie odbyło się spotkanie między 
Tłoczyńskim a Metaxą. Zwyciężył Au­
striak po zaciętej walce 6:4, 6:8, 3:6, 7:5, 
6:3. Zawodnicy wyszli na kort silnie zde­
nerwowani, świadomi, że od wyniku tego 
spotkania zależą losy całego meczu. Pier­
wszy set wygrał Metaxa po wyraźnej prze­
wadze. W drugim Tłoczyński nabrał pe­
wności siebie i w rezultacie wygrał pó 
bardzo ostrej walce 8:6. W trzecim secie 
Polak w dalszym ciągu panował nad sy­
tuacją. Metaxa był wyraźnie zmęczony, 
piłki mu nie wychodziły. Tłoczyński zaś 
rozegrał się, zwyciężając zdecydowanie 
6:3.

Po przerwie inicjatywę gry przejął 
znów Metaxa. Austrjak często w tym o- 
kresie gry chodził do siatki, mijając łat­
wo Tłoczyńskiego i ostatecznie wygrał 
seta 7:5. W piątym, decydującym napięcie 
publiczności doszło do zenitu. Atmosferą 
meczu stała się nieprawdopodobnie pod­
niecona. W pewnej chwili na trybunach: 
powstało zamieszanie, spowodowane kil­
koma okrzykami Tarłowskiego w chwili, 
gdy Metaxa odbijał piłkę. Dopingowany 
przez publiczność, Metaxa wziął ostatnie­
go seta 6:3, przesądzając w ten sposób lo­
sy spotkania na korzyść Austrji.

Jugosławia 1 Czechosłowacja 3:2. Pa
niespodziewanej wygranej przez Czechów 
Małecka i Hechta gry podwójnej, w któ­
rej pobili parę jugosłowiańską Poncec i 
Rukuljević, w ostatnim dniu spotkania w 
Zagrzebiu Puncec pokonał po walce Hech­
ta (Cz.) 6:3, 4:6, 1:6, 6:4, 6:2, zaś jego rodak' 
Pallada zwyciężył Czeha Sibę łatwo 6:3, 
6:2, 6:4. (Tel. wł.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie­

go. W czwartek, 21 bm. (Wniebowstąpie­
nie Pańskie) odprawi się msza św. dla bio- 
rących udział w wycieczce o godzinie 7, 
przy bocznym ołtarzu w kościele Św. Mar­
cina. Wyjazd do Bnina i Kórnika autobu­
sem o godz. 8 punktualnie. Punkt zbor­
ny przed Bibljoteką Raczyńskich przy pl. 
Wolności w Poznaniu.

88)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

x^an udawał się już nie pamię­
tać, że co tylko zamknięto zbyt wy­
mowne usta panom posłom, bo śmiało 
puścił się na krasomówcze wody.

. toż tobie mazija! — zachlipał
mbyfco płaczliwie, wkładając w te u- 
cieszne słowa mniejwięcej to samo zna­
czenie, które potomność miała wyrazić 
zczase-m zrozumialszym dla siebie zwro­
tem: masz, babo, redutę! — Nieszczę­
sny ja człowiek, choć mówią mi Feliks. 
Słyszysz, Książę Rożyń-ski, nasz sławny 
wodzu? Nieszczęśni my wszyscy, twoi 
rycerze. Obciąłby zbyć nas niczem 
znajduch podły, chociaż krew swoją 
mu niesiemy i chcemy tego hultaja po­
czcie carskim posochem. Nie pozwól, 
Mości Hetmanie, aby oszukał. Każ za­
raz ruszyć obozy! Wzgardził naszemi 
dobremi chęciami, więc szablą nauczy­
my go mores. Popamięta ruski mie­
siąc on sam i jego zausznik, ten arcysyn 
Miechowiecki. Jeszcze świat nie widział 
przewag, jakich my dokażemy. Wszy­
stko przed nami padnie plackiem. Roz­
kaz tylko, a obalim szalbierza. Cara mo­
skiewskiego także obalim i wywrócimy

wszystka Moskwę.
Sięgnął po szablę, ale nie mógł wy­

ciągnąć jej z pochwy. Bełkotał naprze- 
mian ślamazarnie, to znów czupurnie 
i zawadjacko. Wypinał się pociesznie, 
chociaż zaledwie trzymał się na siodle. 
Coraz ogniściej .pałały brodawki jego 
nosa. Książę Roman zmiarkował, żę 
był bez pamięci zmorzony gorzałką, za­
czerń nie obozem ruszył, lecz ramiona­
mi. Raczył wojować i ucztować, ale 
gadać nie raczył. Zastąpił go wymow­
ny Pan Marchocki.

— Waść chyba tyłkiem, bo masz du­
ży —• zawołał, a taki śmiech pokrył jego 
słowa, że zasromany Pan Dyłło znikł 
z widoku. — Nie przejmujcie się, Mości 
Bracia, tą gadaniną. Carzyk kręci. Ba, 
jak zwykle Żydl Jednak znajdą się spo­
soby na jego krętactwa. Będzie on je­
szcze w naszym saku. On przewleka, to 
i my przewleczemy. Możemy poczekać 
choćby do wiosny. Tymczasem jeszcze 
raz pogadamy z nim przez posły, ale 
górze mu, jeżeli nie posłucha! Wtedy 
pójdziemy do niego, bo wracać z kwit­
kiem chyba żaden z nas nie myśli. Jak 
kundla weźmiemy go na swoją smycz, 
aby mieć go dla .pozoru przed tymi, co 
mogliby kiedyś szarpać naszą cześć ry­
cerską.

— A Miechowiecki? — zagadnęło 
naraz kilka głosów.

— Furda Miechowiecki! — krzyk­
nął lekceważąco Pan Rotmistrz. — 
Podobnymi szołdrami już nieraz wy­
cierało się kominy. Przecież chyba

wam się nie zdaje, że chętnie widzi gi 
swym hetmanem Książę Wiśniowiec 
ki lub tacy panowie, jak Mieleszkc 
jak Tyszkiewicz czy Chróśliński? Tyl 
ko z polskiej rozlazłości i ze wzajem 
nej zawiści pozostawiają go przy bu 
ławie. A może kogoś znaczniejszeg: 
czują za jego plecami. Kogo — jeszczi 
nie wiem. Pewno Pana Sapiehę, któ 
rego kreaturą podobno jest on sam 
ten żydowski przechera. Obaj będ; 
mieli się zpyszna, gdy my przyj' 
dziemy.

Nakurzymy tym psiawiarom! — 
ryknął Pan Dyłło, który znowu wy­
chylił z tłumu swą postać. — Czapką 
za bieret im damy... Nie dogadaliścii 
się Waszmościowie z carzykiem, lecJ 
może przynajmniej zmiarkowaliście 
czy jest prawdziwy? — z głupkowatą 
pijacką natarczywością jął czepiać sif 
posłów, którzy myśleli już tylko o cie^ 
płej izbie i o grzanem piwie.

— Czyż to Waści -nie wszystko jed­
no? — zbył któryś z nich natręta kro- 
tochwilnem dworstwem. — Za to tylko 
ręczyć możemy, że był ten, do którego 
nas posłano.

Panowie żołnierze zaśmiali się 
hucznie na tę polityczną odpowiedź. 
Poczem rozwiązali swe koło, bowiem 
zrobiło się tak zimno, że odechciało 
się im dłuższego gadania. Jeden po 
drugim wąskim śród zwałów śniego­
wych przekopem jęli odjeżdżać z lodu, 
co strzelał od mrozu pod kopytami ich 
koni. Wszyscy pilnie mieli się ku 
miastu, ledwie widocznemu z pod bia­

łych osypisk. Nad rzadkiemi hełma­
mi jego baszt obronnych i nad bania­
mi jego nielicznych cerkwi cudną 
świegotliwością swych barw igrały 
zorze wieczorne. Zdawały się otwie­
rać im drogę do zwycięskich przewag, 
do sławy, do nieznanych krain, peł­
nych lubej szczęśliwości i bogatej zdo­
byczy.

Ale tylko śmierć, stara latawica, 
wabiła ich zdaleka. I czarne stada 
kruków posyłała przed sobą. Leciały 
takiem gęstem stadem, że zmarkotnie- 
li panowie żołnierze. Niejeden we­
stchnął, bo zakorćiło go coś w duszy.

BANDO
— Wasza Carska Mość nie chcesz 

z nami gadać, ale my musimy poga­
dać z Waszą Carską Mością — sier­
dził się buńczucznie Pan Feliks 
Dyłło. Brodawki jego nosa były wię­
cej karmazynowe od deljury, którą 
miał na sobie. Z jego miny było znać, 
ze wnet poniecha ostatków kortezji, do 
której jeszcze się przymuszał. Swym 
brzuchem, co wyzierał okazale z pod 
staroświeckiej, może saraceńskie cza­
sy pamiętającej karaceny, prawie już 
przyciskał do ściany żydowskiego 
franta, który usuwał się przed nim 
stchórzony. Zamaszyście panoszył sie Jego Mość Dyłło, Uważał sS za 
osobę równą w dostojeństwie carom 

sjyiata.’ »dkąd był posłem od
wojska Księcia Rozynskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kupujemy dla armji polskiej samolot bojowy
W ostatniem wydaniu giównem po­

daliśmy wykaz ofiar na samolot „Chro­
bry“, wpłaconych do poniedziałku po­
łudnia wprost do naszej administracji. 
Wykaz ten, w myśl zapowiedzi, obecnie 
uzupełniamy:

W administracji łódzkiej „Orędow­
nika“ złożyli:
Witold Stasielunaa 2,— zł
Jan Wężyk 3,— „
Wł. Oleszczuk 2,— „
Zyg. Dękierowski 10,— „
Wł. Sokołowski 1,— „
A. K. 10,— „
Antoni Merta 5,— „
Stefanja Witkowska 1,— „
Stanisław Kużawski 1,— „
Stanisław Szulc 1,— »
Wacław Rosiak 1,— „
Eug. Grezyna 5,— „
Adam Majda 5,— „
Aleksandra Mirecka 5,— „

Razem
Poprzednio złożono

52,— zł 
64,- „

Razem w administracji łódz­
kiej „Orędownika“ złożono 116,— zł

Staraniem narodowej „Gazety 
Polskiej“ w Kościanie zebra­
no dotąd (wpłacono i zdekla­
rowano) 451,50 zł

Zadeklarowano i uchwalono 
wypłacić 3.584,60 zł
(Figurujące dotychczas w tej ru­

bryce 300 zł, które uchwalił wypłacić 
zarząd miejski Rawicza, zostały już 
wpłacone w naszej administracji.)

Razem wpłacono, zadeklarowano i 
uchwalono wypłacić 13.156,05 zl.
KLUB TOW. „MŁODYCH PRZYJA­

CIÓŁ"
solidaryzuje się z akcją zbiórkową 
„Kurjera Poznańskiego“ na samolot 
dla armji polskiej i prosi członków o 
deklarowanie ofiar bezpośrednio w ad­
ministracji naszego pisma.

Z POW. KOŚCIAŃSKIEGO
Jak donosi kościańska „Gazeta Pol­

ska“ z inicjatywy p. nauczyciela 
Skwarca zebrano w Jarogniewicach 
39,50 zł na zakup samolotu „Chrobry“. 
Na kwotę tę złożyły się ofiary p.

Skwarca i mieszkańców Jarogniewic, 
przeważnie włościan.

Sądzić należy, że przykład ten po­
ciągnie za sobą ofiarność także innych 
wsi.

Katastrofa samochodowa
Wczoraj o godzinie 18-tej na 

szosie pomiędzy Naramowicami i Wi­
nianami pod Poznaniem wydarzyła się 
straszna katastrofa samochodowa. — 
Mianowicie samochód 3 pułku lotni­
czego w Poznaniu, na którym uczyli 
się jeździć żołnierze tego pułku, wpadł 
na drzewo, a następnie do rowu. Skut­
ki katastrofy są fatalne. Trzech żoł­
nierzy zostało rannych, w tem jeden 
bardzo ciężko. Ofiary katastrofy prze­
wieziono do okręgowego szpitala woj­
skowego w Poznaniu.

XIV Koncert Symfoniczny
pod dyrekcją dr. Zygmunta Latoszewskie- 
go odbędzie się we wtorek. 26 maja wie­
czorem o godz. 20,15. Jako solista wystąpi 
ceniony pianista, kierownik muzyczny 
Polskiego Radja, Franciszek Łukasiewicz, 
w którego interpretacji usłyszymy koncert 
Mozarta A-Dur. Część orkiestrowa skła­
da się z Glucka uwertury „Ifigenja w Au- 
lisie", Mozarta „Symfonji Es-Dur" i 
Brahmsa „Symfonji Nr. II."

Z wydziału wojewódzkiego
W myśl ustawy z lutego rb. powoła­

no dk> życia główna komisję targowisko­
wą, której zadaniem będzie czuwanie 
nad handlem drobiem, warzywem, pro­
duktami rolnemi itd. w celu usuwania 
rozbieżności cen między producentem 
a konsumentem. Dla poszczególnych 
województw przewidziane jest utworze­
nie okręgowych komisyj targowisko­
wych, składających się z przedstawicie­
li izb rolniczych, handlowych i rze­
mieślniczych oraz samorządu terytorjal- 
nego i wojewódzkiego. Sprawą tą zaj­
mował się wydział wojewódzki na 
ostatniem posiedzeniu. Do okręgowej 
nadzorczej komisji targowiskowej wy­
brano na przeciąg trzech wzgl. czterech 
lat z ramienia wydziału wojewódzkiego 
pp.: Mikołajczyka i Marchwickiego ja-

, Miejskie koło L. O. P. P. w Kością 
I nie urządziło w kawiarni „Eldorado

I dancing, z którego zysk przeznaczono 
na fundusz zakupna samolotu „Chro­
bry“.

ko członków, oraz pp. Mańkowskiego i 
dr. Piotrowskiego jako zastępców.

Na porządku obrad wydziału była też 
sprawa wyboru starosty krajowego z po­
wodu upływu kadencji dotychczasowe­
go starosty krajowego p. Regal ego. Wy­
dział wojewódzki wyhrał ponownie na 
przeciąg lat 6 dotychczasowego starostę 
Regalego i postanowił kandydaturę tę 
przedłożyć do zatwierdzenia sejmikowi 
wojewódzkiemu, którego zwołanie na­
stąpi prawdopodobnie w czerwcu, (kil)

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolls“ wyświetla film ame­

rykański p. t. „Poznali się w Monte-Car­
lo". Lilian Harvey, która z Berlina przed 
bodaj 2 laty wyruszyła do Hollywood po 
złote runo, wróciła stamtąd rozczarowana 
i niezadowolona. Nakręcono tam z nią 3 
filmy, z których ostatni był „Poznali się 
w Monte-Carlo". Film jest dobry, choć 
rozumiemy, że Lilianka osobiście mogła 
być z niego nieco niezadowolona. Reży­
ser Victor Schertzinger (znany nam jako 
twórca „Parady miłości“) nie umiał bo­
wiem, czy może będąc skrępowanym ra­
mami scenarjusza, nie mógł wyzyskać ta­
lentu i genre'u Lilianki. Jak na jej moż­
liwości aktorskie, musiała tu być zbyt me- 
lc-dramatyczną. Całość jest dobrze zrobio­
nym, interesującym, lekko strawnym fil­
mem rozrywkowym, w miarę wesołym, 
bardzo sentymentalnym z ładnemi piosen­
kami. Partnerem Lilianki jest Tulio Car- 
minati, który w roli „pana w pewnym wie­
ku“ stworzył interesującą kreację. Na u 
wagę zasługuje w jednej z ról drugoplano­
wych Tala Birell, ongiś sławna bohaterka 
„Nagany“.

Nadprogram — kreskówka kolorowa 
„W krainie wiecznego święta". (Sza.)

„Zagadnienie organizacji 
rodowej wsi polskiej“

KAROLA STOJANOWSKIEGO 
w najnowszym numerze 

tygodnika „GŁOS“.
Adres: Poznań, św. Marcin 65.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 18 maja 1936.

Dewizy :
trans sprzed kup.

Belgja 90,— 90,18 89,82
Berlin —>— 213,98 212,92
Gdańsk _..— 100,20 99,80
Holandja 359,20 359,92 258.48
Kopenhaga 117,90 118,19 117,61
Londyn 26*40 26,47 26,33
Nowy Jork czek 5,31 5/8 5,32 7/i 5,30
Nowy Jork kabel 5,31 3/8 5,33 5,30
Oslo 132,60 132,93 132,27
Paryż 35,01 35,08 34,94
Praga 22,03 22.07 21.99
Sztokholm 136,20 136,53 135,87
Szwaj car ja 171,95 172,29 171.61
Wiedeń <1 100,— 99,60
Wiochy 42,30 41,80
Helsinki ““i"-" 11,67 11,61
Hiszpan ja ““j 72,73 72,43
Montreal =— ,-- 5,30% 528

Tendencja mocniejsza.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 90,18 89.75
Dolary amerykańskie 5,32 5,29
Dolary kanad. 5,30 5,26
Floreny holenderskie 359.92 358,20
Franki francuskie 35,08 34,92
Franki szwajcarskie 172,29 171,45
Funty angielskie 26,47 26,31
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 19,50 19,10
Korony duńskie 118.19 117,35
Korony norweskie 132,93 132,00
Korony szwedzkie 136,53 135,55
Liry woskie 36,— 34,
Marki fińskie 11,67 11,50
Marki niemieckie 139,— 136,—
Marki niem. srebrne 159,— 154,—
Pesety hiszpańskie 63,50 62,50
Szylingi austrj. 99,— 98,—

Obligacle i papiery wartościowe
3% ¡po'ż. inwestyc. l-sza i 2-ga emisja 68,00
5% poż. konwers......................  • 52,75
6% poż. dolarowa .«•«••• 83,00
4% poż. premj. dolar. .«■■■! 51,00
7% poż. stabilizacyjna .«<*«« 63,00

w drobnych ...■•••• 85,00
i%% P. Z. K. serja L. , . . . . 40,50

P. Z. K. serja K. ..... 46,50
4%% ziemskie serja 5. » 45,25

Tendencja dla pożyczek przeważnie
słabsza, dla listów niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski....................................104,50
Puls bez kuponu za 35 r. kupon . . 6,00
Strem bez kuponu za 1932-33 . . . 33,00
W. T. F. Cukru ........ 27,75

Instrumentarium lekarskie
laryngologiczne, ginekologiczne, położnicze, Solnz itd. o

Minerwa limuzyna
w bardzo dobrym stanie korzystnie na sprzedaż Hel< 
Ronowska, Brodnica n/Drwącą. zg 13

W piątek, 15 maja 1936 r. zmarł o godz. 10 
nagle na udar serca, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy, najukochańszy, troskliwy, nigdy 
nieodżałowany ojczulek, ś. p.

Wojciech Przybyła RESTAURACJA OGRODU ZOOLOGICZNEGO 
urządza w niedziele i codziennie od godziny 4-tej
Wielki Koncert w ogrodzie

przeży wszy lat 61. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, o godz. 15,30 z kostnicy cmentarnej św. Woj­
ciecha, o czem donoszą Krewnym i Znajomym 
Pr 5634-55,167 w bólu nieutulone
Strzeszynek, pow. Poznań. dzieci.

Zakład Pogra. „Ceremoniał", ul. Towarowa 25, tel, 31-80.

polecamy ogród na letnie zabawy w dni powszednie 
SWF WSTĘP WOLNY ! “W dg ,839

prawdziwe żywiczne i zwykłe broniowe 
dg i &oł poleca najtaniej
„Hatech“ Stefan Czapski, Poznań, św. Marcin

¡HiiniTniHiTTM
ŁA KIER Y
POKOSTY

’«bryki J. Perek, Leszno, po cenach fabrycznych tylko
Wodna 13, tel. 53-26, dawniej W. Garbary 39
)kost czysto lniany zł 1,50 za 1 kg Pokost zwykły lniany zł 1,40 za 1kg 

ng 10 681

KARBOLINEUM

FARBY

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb “ Jedno słowo. 
1, w, z, a ■» każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811
i t 1 = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Willkę
kilkumieszkaniową bezstemplowa 
w Poznaniu (Sołaczu) Puszczy- 
kówku kupię, wpłata do 18 000. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego
 zdg 46 982

Dom
piekarnią kolonjalka sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 46 913

Dom
z ogrodem okolica Górczyn, Dę­
biec, Luboń kupie. Oferty z do­
kładnym podaniem ceny proszę 
skierować Kurier Poznański

zdg 47 110
’ Parcele

na Osiedlu Warszawskiem korzy­
stnie sprzeda właściciel. Oferty 
Kurier Poznański zdg 46 908

Olejne fartuchy
dla
rzeźni, baco ner] i
poleca
Fabryka Odzieży Za­
wodowe!

B. Hildebrandt
Poznań, St. Rynek 
73/74, telefon 14-71. 

ng 10 571

Kupię
kamienice ewentualnie z długa­
mi w Gnieźnie, Lesznie lub in- 
nem mieście prowincionalnem w 
Poznańskiem lub na Pomorzu. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 46 896

Dom
w śródmieściu, mieszkania kom­
fortowe. składy sprzedam, wpła­
ty 73 000 zt, reszta hipoteka dłu­
goterminowa. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 47 031

Całkowite
urządzenie rzeźnickie. skład i 
warsztat sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 46 932

National
kasę rejestracyjna w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 47 077

1L KUPNA

Kupię
używany elewator do słomy w 
dobrym stanie. Oferty Kurier 
Poznański zdr 47 276

Gabinet
męski używany kupie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 46 941

Pomidory
szparagi, kalafiory kupuie stale. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 45 571

Pożyczkę
Inwestycyjna każda ilość poda­
niem cen kupuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 46 904

Adarelli
znana wróżbiarkaprzepowiada 
z kart Braminów. Podgórna 13 
mieszkanie 10 front. p 3376

Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu­
kujących oosady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobny -h

a) Służba domowa 
Sierota

gotowaniem, dobremi świadec­
twami poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 46 960

Gosposia Fryzjer
szuka posady do samotnego pana męski, wodna, trwała ondulacja 
lub państwa. Sumienna, uczciwa, Iwłasny wyrób płynu, do trwałej 
czysta i skromna. Oferty Kurjer szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 120 i Poznański zdg 47 131

Posady
samodzielnej zaprawami poszuku­
ję najchętniej młodych małżeń­
stwa lepszy dom. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego

zdg 46 984
b) Inni

Prośba
do pp. Pracodawców

Były sekretarz miejski obeznany 
w pracach administracyjnych — 
podatkowych, ubezpieczeniowych, 
oraz procesowych, żonaty, z ro­
dzina 6 osób, lat 38, od 58 mie­
sięcy bez pracy, żyjący w bardzo 
ciężkich warunkach życiowych, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy 
chociażby fizycznej. Szlachet­
nych pp. pracodawców uprzej­
mie proszę o złożenie ofert Ku- 
rjer Poznański pod zdg 45 641

Krawczynl
czeladniczka szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 45 286

27. WOLNE POSADY

Niania
potrzebna do .dwojga maleó- 
kich dzieci z praktyką i dobre­
mi świadectwami. Zgłoszenia 
ul. Focha 57 m. 6 od 4 do 6. 

p 3374

Czeladnik
krawiecki potrzebny, żupańskie- 
go 4. zdg 47 138

ROZRYWKA

Oczy czarne
arcydzieło miłości.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 47 035

Co futro — to Edmund Rychter “ co palto — to Edmund Rychter — eo ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop.

O I | , na miesiae maj 199« roku m oba wydania rasem w Poznaniurrzeapiata W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście sł 3,50, z odnoszeniem do
--------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10 kwartalnie zł 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00 w innych 
s-ajach z, 7.00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczyetościowych poprzedza normalną codzinną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-21 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149

i^rrłrs cz #»n l a “* 8tlTOnie «-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
A/łjluo£CllIa redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
----- ------------------ —---- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od l-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10. w dni przedświa 
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 13 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada
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